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1. S P H  A i ł  Y P O I  

STOSUNKI POLSKO-LITS .1

. m At ? l^ /A I .  .ii związku ze zb l iża jącą ,  s i ę  s e s j ą  grudniowa 
Ligi _ Nar o do w, p isze  r n . i n . ż e  na j ważnie jszem i  najoiekawszera zfijrńd- 
nien10111 °e JJ s e s j i  będzie skarga Litwy przeciwko P o lsce .  Autor prz^r-
Lm Z° f 5 ’ 7 n?PeMS ł a skargę " l i tew sk ą  odpowiadać będzie' '
^ąm ,uin. Za Leski, nęaą rowmez czynione us i łow ania  w kierunku zaku­
lisowego zlikwidowania sporu. ' 'Zrozumiałe j e s t .  - p isze a u to r  -  że 
Po lacy  becie, s tam.1i m  p. m n  -rr^-ir-i om-na n i  o  . „ n . .  _ .n-_

J 1- KJXi. X c. J J z, ę,. a a  I ą u  o i i a r  I1G ] E
wreszcie, zdobyć operac ję  i 

’ 'winom uwierzyć, _źe polacy 
wio polakom bowiem przemawia- 

u iz  o wane powstanie ? mowy ^ w a l s k i e j  i i n s e e - "
chw a l i ł  s k ;  jako Pol3ki  o teaxo ie

B z ien n i r  s ą d z i , że członkowie L ig i  Narodów, k tó rzy  tak  s i l n i e  
P r o i ^ ?  p o t r z e b ę _pokojowego współżycia  narodów, m usie l iby  orze- 

evfszyst.iiiem za jąć  s i ę  kwest j ą  w ileńską ,  gdyż-właśnie w nie  i ’ a" nie  
• u z i e m a z i e y  leży  niebezpieczeństwo złamania pokoju.

t • j_ • LLTUY03 dlNIOo z 1 2 /a I .  tf a r t .  s t .  nawiązując do te? o że na 
- i r z y z u ią  s ię ^ sp rze c zn e  i n t e r e s y ,  Zachodu i ' i s c b o d u ,  'p isz e ,  

t ; nolS l  U0sa'0ł a 'Jp.c3 t e  odrębno i n t e r e s y , p racu ją  bez przerwy, ' ujawnia- 
f t n n w rr J < a-75 i u . ^ P k ł^ o ^ iem  i  okonomicznem. .Litwy, i  s t w a r z a j ą c . te.ii- 
b c | \ ; g , f 0^ 0 fey ;:' 'e e i '| pozbycia--się tycim tendencyj , p o t rzebna1- '■

- i3 Aeynosc , narodową..-Kongres r y s k i  -  p iszę a u to r  -  m iw y-
aoyriioi pokazał ,  ya^ aaleoG. musimy posuną, s i ę B r  o s t r b z n o s c i , aby 

l. oóac s i ę  yiarżędziem-w. ręku obcej d la  nas. s i ł y ' i
sop it i i nn°r i z.dąńia-,;’żę polacy oddawna więdzieli  o skłonności ' 
n-ż a moipar ow.1i1 ewsk % c Ii do., por o z umienia się. z Polska. Nic' dziw-

iJt a r a l i  Bł v u z y s k a y  w łcongresie  . rezo luc  j ę, k tó r a .  
' i f i -kv1 r  1Gb . P °3 y c ję . w sporze - wileńskim. Autor i r o n i z u j e  zarzuty . .  
rv-sćiiISa / °  . P o o r a n i u  p rzez-Po lskę  em igrac j i  l i t ew sk ie  j / "opa r te  ' 
’'teh ■ d • ■r o ■?. P O a łera- polskim w' Hydze, p i łukasiewiozem .
bppawe :?Nąjaey .s ię  :na dyplomacji ,  zdaje sobie .
- o o m i  • aaden 4ypiomąta, ni e .zna laz łszy  g run tu ,  ni?d>- n ie
nio- podobnej propozycj iw  w jakim ce lu  w reszc ie-m ia łby  on iAr -,7.n_ 
r o z S Ł ! ^ 2 4 konisęm, przębywaj-ącyri-w .otodatku w K y d ze k i -e d k  mórł ' 

.zuia.nac .z wpływowymi soc ja l-c lemoktatami, -zamieszkałymi w Nil n i e j
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"i'rzeto -  -is ze w dalszym, c iągu  a u to r  -  na leży  rac z e j  s ąd z i  o, że posłowi 
po 1sti  emu_ z a le ż a ło  n ie  _ ty 1 e _ na wzmocnieniu z góry już przygot owane j wie-  
L-zośoi, _ i l e  pia r o z b ic iu  em ig rac j i  tak ,  jak  zwykli czynić polacy z naszym 
narodem i  państwem•. H i s t o r i a  wyjaśni ta jem nicę  kongresu,  Jednakże już 'te­
raz nożna powiedzieć, ze polacy z y s k a l i  w i ę c e j , n i z ’s i ę  spodziewali*. Oni 
ale, tylno o t rzym ali  pd kongresu przychylną r e z o lu o ię  w spr .wznowienia  s to -  
są^ow p o lb k o - t i t ew sk icn ,  l e cz  w n ie ś l i  rozłam wśród p ie rw szej  p o l i ty cz n e j  teijiigracji l i t e w s k i e ] ,  r  j j. j j

ST03UMI FOLSKO-NIlAIBCKID.

. . OBSERVER z 13/jCI. I .C.Ashlow w l i ś c i e  do redakcji ,  p i s z e ,  że oo- 
jróciwszy niedawno z U .a laska ,  może bez najmnie jszego wahania poprzeć s t a ­
nowisko n n u la > Ludwiga, _ domagając ego s i ę  ponownego rozważenia sprawy g ra -  
mcy po lsko-n iem ieck ie ]  przez Anglje i  innych sy g n a ta r ju sz y  t r a k t a t u ,  wer­
salskiego. A  o r . b i u l . n a s z  Nr. E l / .  Autor podkreś la ,  że d la  zapewnienia k o l ­
ące ęezposredniego dostępu  do morza b a ł ty ck ieg o ,  zabrano Niemcom I ł  t y s ,  
kw.mi! angą i  orzyłączono 1.325.000 lu d z i  do ludnośc i  po lsk ie j . .  J  t e n  spo- 
BGo o.umny naroa  z o s t a ł  upokorzony, k u l t u r ą  jego obrażoną, i n s t y t u c i e  sko lo­
nizowane. Poza tern obok Rozbrojonych NiemieB In a ]d u je  s i ę  druga z izędu  
,3at, s i l n i e j s z a  o rg a n iz a c ja  m i l i t a r n a  w__juropie. Gdyby c i ,  k tó rzy  są odoo- 
uiedzia lni  za u r a k t a t ^ w e r s a l s k i , m ie l i  zamiar dos ta rczyć  zapalnego m a te r ia -  

4la  nowego pożaru svifiat owego, to  nie mogliby zna leźć  niczego o3powied~* 
niojszęgo a l a  tego c e lu  n iz  obecna l m j a  g ran iczn a .  W swej obecne i pos ta -  
A EwA?® S or " k o r y ta r z  mpzę wywołać ogromny pożar,  wyniki k tó rego  bę- 
uę, keLastroicoine , o i l e  w szyokim czas ie  n ie  będą przeprowadzone zmiany,

. . TAEGLICHB RUNDSCHAU z_15/XI. donosi ,  że członkowie wwcieczki l i ­
berałów a n g ie l s k i c h  podają, obecnie na łamach .orasy a r ty k u ły  o wrażeniach 

n 1 poświęcają  sp e c ja ln ą  uwagę stosunkom te ry to r i a ln y m  ns 
r e t a r z  londyńskiego Związku l ib e ra ln e g o  Ł i n f i e l d  zwraca

i i h l.G fili.6C
dzie* Sel ____v   _ - _____________
rozgoryczenie, panujące w itieo.czech wobec Pranej i ,  w pierwszym rzę d z ie  
z powodu g ran ic  pomiędzy Niemcami ą P ę lsk ą4 bez uwzględnienia najważniei:iv.vr,h e r n s  n n r i f i r , ' i 7 . T O h  l r r > m  T.T-, x . ,n . +  „ m y  n  ■ • • J

wscho- 
uwagę na

o
£Xi. 3,ć f ur r  >< iu.uiiiuuuii u i y . uozi uw^mouiouia .na fwziupng gospodarczych konieczności Niemiec. ;ifą.tpić nie można źe d ż i s i e i -

przyszłych trudności po l i -  
poli tyki  niemieckiej i e s t

UUJ A o u u i o j ę u D j  u i o u ^ i a w i t i u i i w u t i u i .

2. Z A G A D N I E  N I A O G O L  N 2 .

Sr.iA/.A Bj ZPEGŻBNSFTA I ROZBROJENIA.
i

OBSERVER. z 13/ aI . Garvin nawiązując do mowy Baldwina w Guildhallu 
]D13zei  23 polityka bryty jska przy obecnym*, Azy tez innym rządzie, będzie 
mwiała posunąć s ię  poza Locarno, tak samo, jak Locarno posunęło s ię  poza 
traktat^wersalski. Cały pokój może być osiągnięty tylko dużym kosztem!
-.w Wiraż i c , że j e s t  on już zapewniony, j est _ niebezpiecznym błędem. Na pod- 
Rwie _ traktatów z 1919 r . i s t n i e j e  w Europie eon aj mniej ty leż  powodów woj- 
l / 00 i przed o s ta tn ią  k a ta s t ro fą .  Granice nakreślone przez t r a k ta t  wersal
tA/L okresie, oszołomienia, spowodowanego zwycięstwem A są nierozsądne. Od 

do Bałkanów granice wschodnie w obecnym swym stan ie  n ie  dadzą się.Delt
az . , J U . 1 ,. m o _ trwałym pokojem. Jeże l i  s ię  two er dz i ,  że nie, należy poruszać kwe- 
R d  rewizji granic -w przeciągu następnych 10-u l a t ,  w takim razie  wybiera 
uh ojnę. Zdaniem^autora - nie może budzić to żadnej wątpliwości, 1/ dal - 
A j]1 ciągu .autor pisze, ze bez udziału Rosji i  Ameryki, sprawa rozbrojenia 
/'°.N0Z3 31t  posunąć naprzód. Rozsądna rewizja t r a k ta tu  wersalskiego jest 
Epnyui sposobem przekreślenia  wojny w Europie, "

.,r, SUNDAY fliuES z 13/XI. w a r t .wst.pisze o konieczności ś c i s łe j  
Aiorpraoy pomiędzy Anglją i  Ameryką. Pokój’Europy j e s t  w niebezpieczeń-
L 18A tylko anglo-amerykańska współpraca*może niebezpieczeństwo toną.0.





TEń TB./3 z 12/ aI .  ,7 a r t .w st  „ pisze, że wszelkie krytyki,  
jakoby t r a k t a t  francusko--jugosłowiański zawierał jak ieś  zobowią­
zania m il i ta rne ,  są zupełnie nieuzasadnione, Francuscy mężowie stanu 
tak samo, jak angielscy nie nałożą na swój kraj żadnych m i l i t a r ­
nych zobowiązań na bałkańskim półwyspie, wyjąwszy chyba obronę 
jakichś zasadniczych interesów. Tak samo nieprzekonywującą jes t  

■ teo r ja ,  iż  Francjo prowadzi antywłoską politykę -  trudno je s t  rów­
nież zrozumieć, dlaczego podpisanie przez Francję t r a k ta tu  uważa­
ne j e s t  w kołach faszystowskich za akt nieprzyjazny. Włoska.kry­
tyka t r a k ta tu  przywodzi na myśl osobom postronnym, iż  a tak i  skit 
rowane przeciwko poli tyce francuskiej ,  s ta ły  s ię  tak przyjęte i 
powszechne we ..'łoszech, źe l iczn i  publicyści włoscy są niezdolni do . »
ni u
formu _ _   _ _____
miast wpłynąć uspakajająco na Jugosławię, jak s ię  tego spodziewa 
Francja, może on raczej podniecie umysły. Jeże l i  jednak Jugosła- 
wji dokuczają nerwy, to to samo należy powiedzieć"o ’'łoszech,

TKS DnILY_ TdLGGRAPH z 12f i l .  Kor. dypl, on-nwiając t r a k ta t  
francusko-jugosłowiański, pisze, że w konsekwencji tego t rak ta tu  
fłochy i ’Tęgry mają prowadzić nowe rokowania w celu zawarcia do- 
dat£ owych umów, do zawartego już t r a k ta tu  Przyjaźni i  a rb i t rażu .

. . l/ni osęk j e s t  jasny - ' t e  tak zwane "pakty pokoju nie za­
pewniają pacyfikac j i ,  lecz wywołują podejrzenia i  niepokój w ńuro-
p i e * , . , L  ‘ ‘

ifńSTMINbTńR GAZ-/TE z 12/XI. 1/ a r t .  wst, nawiązując do 
t r a k t a t u _francusko-jugosłowiański§go . pisze, że oierwszym zadaniem 
dyplomacji- angielsk ie  i j e s t  wywarcie wpływu-w. kierunku" umiarkowa­
nia-nn Francję i jna  /łocliy-,

< Autor nie  ̂widz i powodów,, d la 'k tórych tr&Ktat francusko - 
jugosłowiański koniecznie miałby' być uważany za agresywne przymie­
rze.  ■'Jest'yon defensywny i zawiera"artykuł a rb i t r a ż u / ' l ą k ie .  t r a k ta ­
ty  -  j e ż e l i  celem ich j e s t  sąsiedzkie porozumienie., .a n ie  stworze­
nie umów skierowanych-:przeciwko' jakiemuś; innemu mocarstwu:, j e że l i '  
uznają^ one Genewę, jako centrum miądzynarodowych:.stosunków 1 noga 
py.c. lokal nem- zastosowaniom akc ji  Ligii; p ■'../: • i  D‘

: , KOSKIGgaiteH i / i i ł . Z/ITUkl; z . I Z / I I ; a r t  . w s i z w i ą z k u
z  t rak ta tem ; jugosłowiańsko-francuskim: twiefdzi,  że. taka "polityka 
traktatęwa je s t  niebezpieczna.bO iie '- 'Mssolihi  powoduje s ię  dążno­
ściami imp-erjąlistypsnemi ; o .tyle, i,.,Francja przeciwstawia mir swój 
japarty lmpcnjalizm, który tyiko posługuje. s ię :  łagodniejsźymi " " 
środkami -, FYancją- również posługuje s i ę ’ polityka..nastraszenia 'i  

oo±pęąą Się przed;proklamowaniem programu hegsnonji nad morzem * 
srodziemnem i  w afrycó północnej, co 'rozpali ło  namiętności włoskie 

01a i o s o i «• Autor podkreślą, . . żetak co do czasu, jak i p rzes trzeni ,  
W*8,, po-U tyką' jes t .  n iebezpieczna '!  nierozsądna, ‘gdyż Fkbncja. posis- 
d<: , zbytawiele przes trzen i  doj ekspansji,  a-płochy-zbyt mało"! Takie 
j ® pognębiające się  przeciwieństwo c i l e  nie rna wywołać ;.woiny, 
musi  ̂ być rczwiązanę,-w' myśl zasad nowoczesnej po li tyk i  a nie przez 
fOjakowe przes tarza łe  przymierza, ir-stęnowańio ńussoliniego Iowo- 
dzi-ło, na jak kr uchy eh" nogach s to i  gmach pokoju, zbudowany w Gene­
wie, ale 3riand nic' p o w in ie n iśc ‘za nim,

. II. SńGOIł z I l / ń l ,  druku je korespondencję z  Larysa, w k tó ­
rej zwraca uwagę na. to, ze gaze t y  -francuskie najsprzeczniejszych
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kierunków wyrażają obawę zakłócenia _pokoju na Ba2ka.na.ch, które 
t r a k ta t  spowodować może,. Dzienniki 3ugosł.rwianskie nazywają trak­
t a t  odpowiedzią na t r a k ta t  w 'Tirano5. 1 irn i- ju ją  gc jako sposobność
do kampanii przeciwwłoskiej. , . .

f  orze ciwieństwie do tego, pćłurzędowe.zapewnienia f e
H .  - r  d .  , r v  _   W  .C  ~  Z .-T -  1  - v .  /•! r -  -* /-• r , - r t  x  »n ^  1 / ,casEię 

wiedzia 
s ię  tym 
pokoj owej o

JOUBNAI. DE G2BRVS z 12/XT. Francje t W ugosław ja usunęły 
wszelki powód do niezadowolenia Mussoiiniego i uruG.no zro.zurru.e.c, 
dlaczego społeczeństwo i część prasy we Ifłoszęoh^ujawnia ,yle go­
ryczy, Czy żałuje s ię  tego, żc gabineu włoski me zawarł innładu 
trzech, przewidywanego w r.1924? J e s t  to możliwe.#gdyź sam trak­
t a t  francusko-jugosłowiański nie mógł sprawić takiego zamiesza­
n ia . Je s t  on podobny do tego, k tó ry 'Francja zawarły z Humunją i 
Czechosłowacja, a mniej j e s t  on śc is ły  od układu, łączącego od 
r ,1921 Francje z Polską. Włochy są w spscjalnem położeniu na Bał-

r    . t ą p i ł  układ w łosko-albański, tak  niespodziewany,
wodował dymisję Ninezioza. Zresztą Marinkcwicz zrozumie także, 00 
ko nflik t  z Włochami mógłby stad  s ię  niebezpiecznym i że Francja 
nigdy na to nie pozwoli. tJie on pewnie także, że pakt obecny na­
b ierze  trw ałej wartości wtedy ty lko, gdy : Włochy zawrą podobny 
układ.

BA TFUFJIA z  1 1 / X I o- zaznaczą spokój, prasy faszym. . 
Utt4VJ, z jakim przyjmuje t r a k t a t ,  jakkolwiek głęsy irancusri 1rj> 
wniąją jego •tenaencje anty-włoskie. hutą zasao.niczą jw Anglii; jf-et 
nieufność* W. Niemczech lewicowa prasa żydowsko-masońska_ msze,, ł  
t r a k ta t  j e s t  upomnieniem pod adresem imperializmu włoskiego* .<o 
.Francji natomiast niektóre dzienniki lewicowe są -zanio p o r o jone co. 
liwą so l idarnością .na  wypadek wojny,. . . , nd.:

’ A r t .wyli cza szereg, nieprzychylnych dla-Włoch, wptąpio^ 
francuskich, -  wielu frairusow wzrastającą .potęgę Włoch faszy­
stowskich uważa błędnie za groźbę dla F ran c j i .

■ ■ , LsTŻhFŚ-z '13/XI Wpisze 'w a rU w s t , ,  ze *ka;:.panją;j pro ">
dz ona -w związku, z. zawarciem ętrak ta t  u : frąncusk o- j u go ̂ ęwią.asKięgO 
•orzez niektóre dzienniki angielsk i  a, zmierza do zpenwian: 1 Wybsy- 
nio 1 Berlinie. zaufania do po l i tyk i  f raucysx is j . Dziarn ił i  
są w -żadnym razie, .wyrazicielami opin ii  r h e r  .rządowych _Lowyntn^ 
Trudno wogóle-zrozumieć ,pobudki te j  kampanii, je ś l i - s ię -n ie -o h y  
przypuścić;,, że pewne k o ła ■ polityczna angielskie  bódź t e ż  wlosK.ia,
• prowadzą-w sposób, niedcbuszozalny politykę, zmierzającą, do revi.^p 
s ta tus '  ąuó te ry to r  jalnegp ustanowi onęgc przez t r a ł  tar. pokoj owy-
H i l - t a T R - B . a n l r i o  io .- .  . k e .  h n r l  v.o.n m  ń t i .v r ? i f l^  rm łif lH  ''T S jlC ’i 1

zrozumieć, że i o i; r siłowania są płonne i-rozbiją , s ię  wo yao jasm 
po lityk i wielkiego., m rodu djrancuskięgo, który chce poko ju opar­
tego na. solidnych; podstawach prawnych.

JOURNAL DES D2BAT3 z Ib /k i ,  p isze, że Sr hand #wypow3 .̂ 
d z ia ł  s ię ,  iż  tirąktąt..francusko-jugosłowiański p iast -ną-jzu.i?PR/m 
Zgodny, z- zasadami l i g i  .Narodów* orzvtem. inne. państwa' mogą f-kj •Q ■■ tJ J . H > .. I •- t '• -L • -  • ' ' -n..Tr. thi:)Zi'.mego przyłączyć,., aby u umorzyć tąl: zwane opeeric nooarne i_ ■?) błjk 
że to 0 świadczeniećwywoła niezadowclania. we Nłosz.scli, gdyż ł - - 1/;" 
proponuje im poniekąd przyłączenia - s ię  do tra k ta tu ,  który 2;, 

.s ta ł- zawartv."Jednakże prepozycie, francuska -nie j e s t  nowością, k ’
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nieważ Franc ja  nożynie 
ggero" zarzuca ,  źe trak t?

ku zrozumienia .  F ranc ja  ma wspólne i n t e r e s y  ze wszystkiemi paóstr 
mi, k tó r e  -  jak i  ona -  chcę, s i ę  zabezpieczyć przeciwko pogwałcę 
n iu  obowiązujących t ra k ta tó w ,  Wszystkie te  państwa są  równie soli 
darne w obronie pokoju i  t r ak ta tó w  pokojowych. " ’ ° '

M0€AHSTTTA A Z.S.R. II

. , , X0RK. EńRALD z U /X I„  W związku z propozycja rzędu
bowietow nawiązania z Bankami amerykańskimi rokowań, ‘dotyczących
Ó-łnoTiuT HRTSIf i n h  i  n^TTslram * O b'T'A r l t r l  óur c s f  o n r  Vionlrn nv,-i Iri ,  ' L , 1 jidługów ca rsk ich  i  uzyskania kredytów, s f e ry  b a n k ie r sk ie  oświadcza 
j ą ,  źe układy t a k i e  byłyby z b y t . ryzykowne ze względu na5 ci u na niepewnvp rzy sz ło ść  R o s j i  i  doktrynę p o l i t y c z n a .  Wierna żadnej pewności, iż
zmiana regime "u n i e  spowodowałaby zap a rc ia  s i ę  wszelkich  kontrak­
tów ze s t ro n y  przyszłych rządów.

. tiANChkSTnil GUAROIaN z „ l l / X I .  ,i a r t . w s t .  nawiązując 
do mowy. Bal dwina p isze ,  ze us tęp  o R o s j i  może n ie  mieć żadnego 
znaczenia ,  lub t e z  może oznaczać, i z  naprawdę ch c ia łb y  on wznowie­
n ia   ̂stosunków z Sowietami. Gdyby oświadczenie było uczynione, przez 
m in i s t r a  spraw wewnętrznych, n ie  miałoby 0110 znaczenia", ooniewaź
jednak słowa wypowiedział Baldwin, k tó ry  podobno nigdy nie  był 
zwolennikiem, formalnego zerwania,  można' przypuszc.   j. — sczac,  i ż  gotów jest
p r z y j s c  z o l r m a  ga łązką ,  perwanię z Sowietami odbiło  s i ę  bardzo 
ujemnie na handlu, ang ię lsk im .  i? l ip o  u, s i e r p n i u  i  wrześniu eksport 
a n g i e l s k i  do R o s j i  obn iży ł  s i ę  o 50 '/o w po równani u z tymi samymi 
miesiącami w ręku poprzednim.

o
ĄOELMióCHn. Z i ł  SUNG z 14/ a 1. zamieszcza a r ty k u ł  omawiajacR. 

tosanek Wierniec do R o s j i ,  oraz problem r e w i z j i  i s t n i e j ą c y c h  trak­
ta tów, z uwagi n a .a k c ję  lo rda  Rothermera, oraz oświadczenia, zło­
żone w. t e j  mat e r  j i . przez min. Benesza. Co s i ę  tyczv  R o s j i ,  wychodzi 
dz iennik  z z a ło ż e n ia ,  ze d l a .A n g l j i  n ie  p rzeds taw ia  Rosja niebez­
pieczeństwa,  wynikającego z i d e o l o g j i  r ew o lucy jne j ,  lecz z uwagi

V „  > —  L ------------------------------------------------ . U  U W  W V / J W  JĆL llSZ"
na; okazuje s i ę  bowiem, że bolszewizm w najgorszym wypadku wywoła- 
36 ty lko  ruch, zm ierza jący  .do u t rw a le n ia  n ie p o d le g ło ś c i  narodowej, 
momentem groźnym.dla n n g l j i  j e s t  jednak tendenc ja '  imperja l is tyćz
na mocodawców d z i s i e j s z e j  R o s j i ,  k o n f l i k t  ten  natury" 'czysto mo­
carstwowej^ i s t n i e e  będz ie  zawsze i  nawet w tym wypadku,“gdyby na

>dł nowy, m ieszczański  system rzę-

u .d l a . i i n g l j i  j e s t  jednak tendenc ja '  imperja l :  
s i s i e j s z ę  j R o s j i ,  k o n f l i k t  ton n a tu ry  "'czyste

m ie jsce  obecnego systemu p rz y sz e d ł  n o w y ,  „w.™*.* ___
nowy. Wszystkie państwa, s ą s ia d u ją c e  z Ros ją ,  zrozumiały niebezpie­
czeństwo anty  bolszewickiego eksperymentu A n g l j i  i  s tw ie rd z i ły  
s ł u s z n i e , ,  że ich  byt samodzielny j e s t  przy systemie sowieckim w Jio- 
s i i  b a rd z ie j  za D a w n i  n r w . am *  v.a1 *i m i r  i - o ć - r iw ,  -i n^rm- -rw r U - io  h n r 's j i  b a r d z i e j . zapewniony, a n i ż e l i  przy każdym innymi ., rządz ie  burżua- 
z J r m  w R o s j i .  J e ś l i ,  u kogo i s t n i a ł y  co do t e j  k w e s t j i  pewne nisia- 
s n o s c i , to  oświadczenia p re te n d e n ta  do t ronu  ro s y j s k ie g o ,  księois 
Cyryla s ą . n a j l e p s z ą  rękojm ią  s łusznych  z a s t r z e ż e ń  co do' antysowioc-
k i e i  akcji .-  Oświadczył wszak ' i ,Książę  Cyryl,  źe c a ła  g ran ica  za-, 
o n  o  dnia j e s t  krwawiącą, ra n ą  na c i e l e  narodu ro sy jsk ie . ro ,  a o b o j f t -
-n r \  C n  H w r n J  n m o  o j j  n  A A *.•< 4 -  • 1 ______   a   “fi *i R ń  l ____~ ^ m i l  fi.nosc dyplomacji sowieckie j  j e s t  naj lepszym dowodem, że t r z e c i a . my 
cizynarodowna nie  eros zezy s i ę  p prawdziwe i n t e r e s y  narodu ręsyi&ne- 
•°,o. iiyrazna t a  a l u z j a  ao P o lsk i  1 Rumunji może być rozc iągn ię te
t óim ie  dobrze na państwa b a ł t y c k i e ,  T u r c j ę , /kons tyntynopoi7j  P.8r" 

ję ,  n f g a n i s t a n  na Jao o n ję .  Prawdziwe niebezpieczeństwo d la  pokoja U
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■i O Hi 8 OZ-ną, to stw ierdzić należy, że*.Niemcy same w zrozumielia tej konin 
nośni nie troszczą s ię  o piiarr.kter systemu Rosji •: odnosi sie to

a
cm |w równej mierze do stosunku ni emie cko-sowi ecki ego, jak i sto sin ka 

Niemiec do żywiołów, pragnących Sov.-ioty obalić , Najlepszym dowodem 
iz  Niemcy zmuszone są współpracować z Rosja, będzie konferencje' ' 
brojeniowa, do k tó re j dopuszczona została* także Rosja..

3, 1 0  i  A f  X I I I W F O R  M A O j  E

DER TAG ż DEUTSCHE ALLCBMSINE ZEITUI1G z 13/XI, piszą p..t."Pol­
ska klęska wyborcza, w Gdańsku” , że pocieszającym objawem 'je s t ,  iż 
polacy s t r a c i l i  dwa mandaty, otrzymując tylko 3 mandaty. Zaznacza 
ze utworzenie rząd u .n a t ra f i  na "w ielkie trudności"-, "Z początku 
pewne będą socjal-d.emokrac.i i centrum, oraz inne drobne grupki ro- 
bowac utworzenia rządu lewicowego'1.

DEUTSCHE ALLGXM1INH ZBITUNG z 10/XI Kor, z Gdańska ciszo o 
"polskim te rro rze  wyborczym” w Gdańsku', celem pozyskania głosów dla

l i s t  polskich, Polacy m ieli grozie wydaleniem ty 
trudnionym nad Nisłą', którzy nie będą głosowań r

m robotnikom za
na l i s t ę  polska.

DEUTSCHE TAGB3ZEITUNG z 9/XI. pisze w koresp. z Gdańska, że 
Polska Dyrekcja Ko lei-państw , nakazała swoim funkcjonariuszom zająć 
s ię  rozdawanięm k a r te k ' wyborczych orzen 1okalam! wy boro żemi, a za. 
to  otrzymają zwolnienia od pracy wwdzień powszedni .Pewien dziennik 
zapytuje pod- adresem Senatu, czy nadal będzie tolerował 'milcząco . 
dz ia ła lność  polonizacyjną.

WESTMINSTER GAZETTE z IS/XI.zamieszoza drugi z rzędu artykuł 
o niebezpieczeństwie na Bałkanach, grożącam nieookojowi Europy,

m ienie pomiędzy pałs iwa mi "bałkańskie mi'zacajAutor p isze, że .porozumi

tego
JugÓ3łówiańsko-bułgarski pakt . zab liźn iłby  jedną z najdawniejszych 
ran na Bałkanach-. Prasa- faszystowska zaś s ta ra  sie-wyweływae podd- 
rżenia  pomiędzy .Belgradem i Sof ją,,

IMIUDEPeNDANCE ROUMAIljE.,:z. 8 / a I . .zamieś zez- a r i , ;8A5»-z powofui 
mowy min.spraw;wewnętrznych JE,Dues o mniej Sz3Ścią;cnl.nyroddwych-: . 
Oskarżanie rządu o,niezwracanie d o s ta tecz n e j■uwagi n a ■ zasadnieniy ,

,iayą-
cząc jednak ha najważniejsze in te resy  nalstwa/iłitiJDuch, słuszuif' 

■' zauważył, że-rząd .wypełnia "swa -zobowiązania wobec mniejszości z

 — ^  j  j  *.*  ^  , u w j , v  v > u  y z j ' w ' .  v ' r  t  ■ ^  , ,

najwięcej .praw, a nąwet -przywilejów, • Rzeczą- parlsnenfu je s t  o3|pic-, 
do - j ak i eg o s t  o pn ie ' 'ź|dan lą  - t  e' mogą. by ó t  pełni one. be z s zfco ly ■ ćMy ;  ̂
kraju, .  1'ećz mniejszości 'powinny.-mi.eejcierp liw ość i zaufanie w c.coł
wolę rządu.




